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Wychodzi z Dodatkiem codziennie , prócz świąt i niedzieli. 


Prenumerata kwartalna miejscowym 4 złr. 15 kr., odbierającym pocztą 4 złr. 40 kr., 


insercyę opłacają od wićrsza w półkolumnie (drukiem garmonl) po raz pierwszy 4 kr. następni" po 2 kr. m. k. 


PRZEGLAD. 


Monarchya Austryacka, — Franeya. — Włochy, — Niemce, 
— Prusy. — Dania. — Rosya. — Tureya. — Azya. — Rzecz do- 
mowa. — Wiadomości handlowe. 
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Monarchya Austryacka. 
Sprawy krajowe. 


(Mianowanie. ) 

Wiedeń, 18. marca. Minister spraw wewnetrznych miano- 
wał kwieskowanego adjunkta lwowskićj dyrekcyi policyi tytularnego 
radzce gubernialnego Jana Lorensi, radzca policyjnym piórwszćj 
klasy przy nowo organizowanem wiedeńskiem starostwie grodzkiem 
(Stadthauptmannschaft. ) 

(Wiadomości bieżące z Wićdnia.) 

Wiedeń, 16. marca. W dopełnieniu tyczącego sie PORE 
nowienia ustawy gminy dla miasla Wiednia będą sie odtąd odbywać 
posiedzenia rady publicznie, Porządek dla słuchaczów podczas "Ag 
publicznych posiedzeń rady gminy przybity jest przy obydwóch drzwii i. 
do sali posiedzeń. Wstep pozwolony tylko dorosłym i przyzwoić 
ubranym osobom. 

ja 18. marca. Przedstawiona w teatrze nadwornym komedya 
Bauernfelda: Der kategorische Tmperatir niepodohała sio wcale, 
Osnowie zbywa nietylko na wesołości ale i na treściwości. Osobli- 
wie raziło to bardzo uczucie delikatności widzów, że członka pe- 
wnego europejskiego domu bankierskiego wprowadzono pod maska 
na scenę, chociaż i wiek i znana dobroczynność jego powinny były 
uchronić go od tego. 

— Posiedzenie asyzów w miesiącu kwietniu będzie jak sie zdaje 
bardzo interesujace. Pomiędzy innemi ma być w ciągu jego wylo- 
czony proces dwóch redaktorów tutejszych w sprawie druku, i pro- 
ces tyczący sie popełnionćj przed kilkoma laty kradzieży dyamentów 
w pewnym domu książęcym. W procesie tym jest bardzo wiele o- 
sób zawikłanych, a pomiędzy temi i tacy którzy z powołania już, 
chociaż podrzędnego tylko, powinni byli dochodzić tej zbrodni, a nie 
ukrywać ją, jak to w istocie uczynili. (Lit. k.a,) 

(Kurs wiedeński 19. marca 1851.) 
długu państwa 5%, — 96; 4/4, — 84%; Bo — — by, z 
r. 1850 — —; 30, — —, Losy z r. 1834 — —; z r. 1839 — 2965 ,. Wićdeń- 
skie miejsko bankowe 21/,0/,— —. Akeye bankowe 1253. Akeye kolei pół-noe. 1310, 


Glognickiej kolei żelaznej 665. Odenburgskie —. Budwejskie —. Dunajskiej 
żeglugi parów. ~. Lloyd —. 


Obligacye 


Francya. 


(Depesza telegraficzna.) 

Paryż. „15. marca. lzba prawodawcza oświadczyła się po 
żwawój dyskusyi większościa 418 głosów przeciw 239 za przedsię- 
wziyciem wyboru oficerów do gwardyi narodowćj, — Berryer ma 
zamiar cofnąć lub przynajmnićj zmodyfikować swój wniosek wzgledem 
podatku 45 centimes. — Burmistrz Strasburga abdykował. Dziennik 
Courrier français przestał wychodzić. 

(Posiedzenie zgromadzenia narodowego d. 13. marca.) 


Paryż. 13. marca. Na dzisiejszóm posiedzeniu zgromadzenia 
y. s 47 

narodowego prezydował pan Daru. PP, Versigny i Charles La- 
gragne przedłożyli zgromadzeniu petycye kilkuset studentów paryz- 
kich przeciw suspensyi profesora Michelet. Kredyta przyzwolone na 
pokrycie kosztów obydwu komisyi rozpoznawczych dla marynarki i 
konsumpcyi miesa, potwierdziło zgromadzenie bez debaty 514 gło- 
sami przeciw 3%. Prezydent uwiadomił potóm izbę, że deputowani 
niższego Renu chcą interpelować ministeryam o przyczynę rozwią- 
zania strasburgskićj gwardyi narodowćj: Minister Vaisse zadał od- 
roczenia tćj interpelacyi na 10 dni, ponieważ chciałby pierwćj za- 
żadać sprawozdania od prefekta tamtejszego. Zgromadzenie zezwala 
tylko na S-dniowe odroczenie. Potem przypadł z porządku dzien- 
nego wniosek pana Pidawz lyczący sie policyi szynkowćj. Komisya 
oświadczyła się Za wzięciem go pod rozwagę. Victor Hennequin 
powstawał na wniosek ten upatrując | nim nowy zamach na prawo 
asocyacyi. Nikt niestanie się niemoralnym dla tego, że będzie pił 
wino tanie, ani też zrobi nas moralnymi picie szampana i szamber- 
tyna, Najbardzićj powstawał p. Hennequin na artykuł twszy żąda- 
jacy, aby nikomu niedawano prawa wyszynku, kto raz za zbrodnie 
lub dwa razy za przestępstwo był karany, przezcoby poprawiającym 
się winewajcom odjęto zupełnie ten rodzaj zarobkowania, Co do ar- 


Rok gazecie HQ, 


| tykułu 4go, aby kobiet prowadzących nieporządne życie, niecierpiano 
w szynkach, wystąpił mowca z zapytaniem, czém właściwie chcia- 
noby udowodnić to nieporządne Życie, aby można wydać hańbiący 
wyrok na podobne niewiasty, Raczej życzyłby on sobie, aby zepsu- 
ciu temu zaradzono przez dostateczne wynagradzanie pracy. W końcu 
ganił także artykuł %my, zabraniający sądowe wymuszanie długów 
kawiarnianych i szynkowych. — Dep, Riancey przedłożył izbie w 
imienia komisyi dla spraw gwardyi narodowćj projekt do ustawy ża- 
dającćj przydłażenia funkcyi wyższych i niższych oficerów gwardyi 
narodowćj, aż do ogłoszenia ustawy organicznćj, Potrzebę ustawy 
tćj uzasadniał sprawozdawca tém, że Środek ten zastąpi odpowie- 
dzialność rządu i zgromadzenia, i dodał, że komisya jednogłośnie 
za nią się oświadczyła. Zatem żądał ov przyznania jéj nagłości, — 
Artykuł 1. odracza ogólne iczęściowe wybory aż do ogłoszenia usta- 
wy nowćj. Artykuł 2gi pozostawia szarże w dotychczasowym stanie. 
Dupont (de Bussac) zaprzecza potrzebę nagłości tej ustawy i sądzi, 
że komisya nima żadnego prawa żądać nagłości dla wniosku swego, 
lecz może tylko obradować nad odesłanym do nićj projektem. Spra- 
wozdawca Riancey odwołuje się na taki sam wypadek przy wniesie- 
niu ustawy 0 organizacyi urzędu sędziowskiego , i spodziewa sie, że 
zgromadzenie niepochwali zdania pana Dupont. W końcu odrzuciło 
zgromadzenie wniosek pana Dupont znaczna większością głosów i 
pez yemni szy nagłość u nioskowi komisyi wyzvoaczyło obrady nad nim 
na posiedzenie sobotnie. Potem rozpoczeto znów debate nad wnio- 
skiem pana Pidoux. Pidous broni swego wniosku a Nadaud wystę- 
puje przeciw niemu. Wreszcie uchwaliło zgromadzenie 441 głosami 
przeciw 203 wziąć go pod obradę — i na tćm skończyło się posie- 
dzenie. 
(Pogłoski o zamiaraeh p. Dopin.) 

Paryż, 13. marca. Dupin wyzdrowiał już, lecz zamyśla jak 
słychać w razie obrania go powtórnie prezydentem zgromadzenia na- 
rodowego, przyjać urząd ten tylko pod warunkiem całomiesięcznego 
urlopu. Wczoraj wieczór krążyła pogłoska, że niechce wcale przy- 
jać téj godności, aby się uchylić od debaty nad rewizya konstytucyi. 
Także mówiono wczoraj o prezydenturze panów Chansarnier lub La- 
moriciere. Lecz pogłoska ta jest bezzasadną. (P.S. A.) 


W/toehy. 
(Poczta włoska.) 


Kiorenecya, 12. marca. Prezydent ministrów Bałdasseroni 
wyjechał dzisiaj do Rzymu z pełnomocnictwem do zawarcia traktatu 
względem przyłączenia toskańskićj kolei żelaznéj do lombardzko-we- 
neckićj zapomoca założenia kolei łączacćj przez terytoryum rzymskie, 
Landucci będzie tymczasem prezydować w radzie ministrów. 

Genua, 11. marca, Między uwiezionymi sprawcami excesu 
w lokalności dziennika Strega znajdują się: Cav. Casanova, brabia 
Serravalle, hrabia Deviry, markiz Cusani, markiz Cortanze i hrabia 
Avet. Chociaż ten dziennik był mało lubiony, wszelako postępek 
wspomnionych oficerów wywołał powszechne oburzenie. 
zaburzono spokojności miasta, 

Taryn, 14. marca. Izba deputowanych obraduje jeszcze nad 
budżetem ministerstwa nauk, 

Wiorencya, 14. marca, Statuta dla założenia banku dy- 
skontów w Toskanii mają być wkrótce przedłożone do sankeyi Wiel- 
kiemu księciu, — Wychodzący tu półurzędowy dziennik Conserva- 
tore constiluzionale został zakazany w Neapolu. — Pan Malaguzzi, 
ajent księztwa modeńskiego, przybył tu temi dniami, 


Genua, 12. marca, Rada admiralicyi pozwoliła, aby uwię- 
zieni tu oficerowie, którzy zburzyli drukarnię dziennika Strega, za 
złożeniem 10,000 lire kaucyi za kazdą głowe, na wolnćj stopie się 
bronili. 

Rzym, 12. marca. Izba handlowa zamierza wnieść remon- 
siracyg do rządu papiezkiego przeciw zanadto wielkićj cyrkulacyi 
miedzianćj monety zdawkowćj. Jak słychać, pokazały się dwie liczne 
bandy zbójeckie w pobliżu Rieti i Viterbo; dła tego wyprawiono na- 
tychmiast do zagrożonych miejsc 8 kompanie piechoty i 150 drago 
nów francuskich. (Lit. k. a.) 


Zreszta nie 


Wiemee, 


Idea niemieckiego parlamentu narodowego, która się zdawała 
uchyloną przez same zdarzenia i doświadczenia lat ostatnich, poru- 
SŁONĄ została na nowo listem króla wirtemberskiego, Tę piórwsza 
myśl politycznego ruchu wr. 1848 słyszymy teraz z ust królewskich, 
z Ust Szanownćj ukoronowanćj głowy, jednego z najznaczniejszych 
patryotów niemieckich, z ust gorliwego i szezórego i przyjaciela 2 


stryi. 


270 


Jest wiec dostateczny powód aby znowu powrócić do kwestyi, 
których odpowiedź już sie zdawała zawartą w samych faktach. — 
Niemiecki parlament — wszakże tyle nadziei łaczyło się z ta ideą, 
wszakże nasz sposób zapatrywania się na przyszłość Niemiec nawykł 
do łączenia z tem pojęciem tyle świetnych widoków narodowćj sła- 
wy i politycznój wielkości, iż z łatwością pojmujemy, że trudno przy- 
chodzi rozstać się z tą myślą i uznać bezwładność ludzkich dażności 
i usiłowań. Była chwila w którćj nikt niewiedział co się stanie z 
Niemcami i jaka formę przybiorą stosunki wewnętrzne Niemiec, — 
W owćj chwili, kiedy wszystkie próby były wolne, wszystkie nadzieje 


obudzone, wszystkie cele bez wytkniętćj drogi, w owćj chwili zwo- i 


łano 1wszy parlament z niepewnemi pełnomocnictwami i zadaniami, 
Byłaż w tedy pora pytać, co powinien zrobić ten parlament? Niech 
robi, co może — takie byłe powszechne zdanie. 

Chwila ta już minęła, Grupy państw stanowiące związek nie- 
miccki ustaliły się nanowo. Nikomu już teraz niemoże przyjść na 
myśl podejmować odbudowanie Niemiec na podstawie gwałtownego 
obalenia tych państw, Podobne plany leżą po-za obrębem wyracho- 
wania polityków. Najzapaleńszy i najlekkomyślniejszy musiałby co- 
fnać sie przed myślą popierania pewnych planów w drodze obalenia 
stosunków istniejących, Jeżeli obalenie nastąpi, w tedy leżą nastę- 
pności jego po-za obrębem wszelkiego wyrachowania, a plany tych 
co byli powodem obalenia, nieznajdą pewnie spodziewanego uwzglę- 
dnienia, 

Należy więe nowe urządzenie Niemiec zbudować na podstawie 
tego co dsis istnieje, bez wzgledu na to czyli się to podoba po- 
jedynczym lub nie. Fundament jest golowy — idealne płany budo- 
wy sa przez to już naprzód wykluczone, 

Również nie można teraz jak w roku 1848 zwołać parlament, 
i poruczyć zdarzeniom, czóm się ma stać i co zniego ma wyniknąć. 
Teraz mamy pewne stosunki, które udowodniły swoją trwałość i silę 
oporu, które niezniosą obok siebie nowego czynnika bez pewnego 
zakresu działania i bez dokładnie oznaczonych funkcyi, Teraz się 
już nieda powiedzieć, kiedy tylko mamy parlament, państwo nic- 
mieckie znajdzie się już do niego. Próbę już zrobiono a państwo 
sie nieznalazło, 

` Teraz mamy do czynienia z związkiem państw udzielnych i mu- 
simy to mieć jasno przed oczyma i nienależy nam omijać żadnćj tru- 
dności, jeżeli chcemy odpowiedzieć na pytanie, jakie jest zadanie 
tego parlamentu między temi państwami i jak ma władza centralna 
obok tego parlamentu istnieć i działać 

To zmusza nas zastanowić sie bliżój nad sama władzą centralna. 
Niemce sa związkiem państw samoistnych i częściowo bardzo potę- 
żnych. Można poczynić odmiany w organizmie konstytucyi związko- 
wój, można podwyższyć wzajemne zobowiązania, lecz istota rzeczy 
zostaje: związek i państwa, a co się tój istocie sprzeciwia, wywo- 
łuje opór i staje się niepodobnem do wykonania. — Ponieważ się 
Niemce z państw składają, niemaż przeto trzecićj władzy stojąećj 
nad państwami. Władza centralna jest wynikiem państw samych, 
rezultatem sił wspólnie działających. Państwa pojedyńcze dysponu- 
ja swoja zupełną siłą rządową i wszystkiemi środkami swoich czę- 
ści kraju, Dla wykonania uchwał zwiazkowych, bądź one powziete 
są jednogłośnie bądź według większości, dają państwa swoje siły 
stosownie do traktatu, Czynność władzy centralnćj zawisła przeto 
w motywach swoich i w swoich środkach od czynności rządów po- 
jedyńczych, od nich odbiera: kierunek równie jak wykonanie, Wy- 
stawmyż sobie teraz te żywioły władzy centralnej w obec parlameu- 
tu bądź konserwacyjnego, badź demokratycznego. Każdy przecież 
wyobraża sobie, i słusznie, rząd parlamentarny albo jako wynikły 7 
większości parlamentu, albo przynajmnićj jako złożony i działający 
w jój duchu. Któż ma złożyć ten rząd, kto ma zapobiegać lub pośre- 
dniczyć w nieochybnem zetknięciu się większości z których wychodzą 
uchwały związkowe, z większościami parlamentarnemi? Gdzież jest 
ta trzecia potęga? Gdzie jéj floty, jéj wojska, jéj skarb, jakim 
sposobem zdoła przeprzeć swoją wolę? Mieliśmy już widowisko podo- 
hnego rządu bez kraju,reprezentującego tylko pojęcie. A przecież niebyło 
wtedy centralnego organu związkowego, niebyło reprezentacyi poje- 
dyńczych państw przy związku, Jakaż rolę „odegrałoby „było dopiero 
w Frankfurcie ministeryum rzeszy niemieckićj w obec sejmu związko- 
wego, któryby de facto miał do dyspozycyi cala potęgę Niemiec ? 

Przeznaczeniem takiego rządu byłoby, albo niemieć żadnćj siły 
albo szukać potęgi w osłabieniu rządów, Osłabiałoby rządy niemo- 
gąc ich zastąpić, niemiałoby bowiem w zysku administracyi ani służ- 
by publicznej. 

Związek państw, z których kazde własną ma konstytucyę jest 
i tak juź bardzo skomplikowaną instytucyą. Ileż to sił jest czyn- 
nych nim uchwała związkowa przyjdzie do skutku. Stany działają 
na rządy, mocne rządy na słabsze, wszystko w końcu w miarę do- 
znanych wpływów na swoich pełnomocników u związku. Tak po- 
wstaje uchwała. Jest-to fakt niezawisły i niewynikający z woli i ro- 
uwagi pojedyńczego , choćby i najsilniejszego. Któż nas wydobędzie 
z zamętu, jeżeli ta uchwała stanie w sprzeczności z większością par- 
lamentu? 

Nabywamy z tad przekonania, że parlament może być żywio- 
łem jednolitego państwa, lecz wcale się nieda zaprowadzić w związ- 
ku stojącym na innych podstawach, Nierozwiazany jeszcze problem 
sejmu państwa dla samej Austryi, Nikt się niepodjał jeszcze rozwią- 
zać problemu wspólnego Sejmu Austryi i Prus, Każdy widzi jasno, 
raz, że podobny parlament utworzyć się nieda, a powtóre, że oba- 
dwa państwa nigdyby się niepoddały uchwałom podobnego parlamentu 


i poddać się im nie mogą bez narażenia swojćj własnćj egzystencji, 
Dopóki zaś niepodobnym jest parlament wspólny dla Austryi i Prus, 
dopóty daleko niepodobniejszym jest parlament, któryby oprócz tych 
dwóch państw wielkich obejmował jeszcze resztę całych Niemiec. 
(Lit. Kor. austr.) 


(Depesza telegraficzna.) 


Bóassel, 17, marca. W téj chwili krążą po mieście nastę- 
pujące pogłoski: Burmistrz Menke! ma być skazany na 1 rok 11 
miesięcy więzienia w fortecy, a komisarz policyi Ilornstein na Ymie- 
sieczne więzienie. Członków wydziału oprócz Bayrhoffera, miano 
skazać na karę pieniężna 10 talarów, lecz nieuwolniono ich jeszcze, 
z czego wnosić trzeba, że śledztwo sądowe z nimi jeszcze nic ukoń- 
czone. (Lit. kor. austr.) 


Szituigarda. Deutsche Chronik donosi z niezawodnego 
zródła, że rzady Bawaryi, Saksonii i Hanoweru zgodziły się zupeł- 
nie z rządem wirtemberskin na konieczność zaprowadzenia repre- 
zentacyi narodowój jako podstawy przyszłćj najwyższćj władzy wy- 
konawczćj związku, i że król. saksoński minister państwa v. Beust 
otrzymał polecenie od drugićj komisyi konferencyjnćj, ażeby wypra- 
cował formalny projekt do uchwały o takim instytucie i przedłożył 
go zgromadzeniu. 


(Powrót ces. ausir. wojsk z Holsztynu.) 


Brezdno, 14. marca. Z ces. austr, wojsk powracajacych z 
Holsztynu do Czech przybył tu dzisiaj w południe osobnym pocia- 
giem z Lipska pićrwszy oddział, składający sie ze sztabu brygady 
Martini, ze sztabu pułkowego i F. batalionu włoskiego pułku piecho- 
ty Arcyksięcia Albrechta. 

Dzisiaj popoładniu zaproszono do stołu królewskiego cały c. k. 
korpus oficerów, c.k. ambasadora hrabię Kuefstein i austr. pełnomo- 
cnika przy konferencyach w Drezdnie hbrabię Buol-Schauenstein, tu- 
dzież tutejszą jeneralicyę, Wojsko zakwaterowane w Altstadt, a 
jutro odjedzie dalej koleją żelazna, — Przybęda tu jeszcze cztery 
oddziały a mianowicie dnia 15., 16., 18, i 19. marca. 


(Dania uznaje pomoc związka niem. dla pacyfikacyi księstw za dokonana.) 


Z Moisztynu, 11. marca. Ze strony rządu duńskiego mia- 
no oświadczyć komisarzom związkowym, że cel użyczonćj na mocy 
4go artykułu aktu spokoju z 2go lipca 1850 pomocy związkowćj dla 
uspokojenia Holsztyn-iauenhurga już jest osiągnięty. Z wielką cie- 
kawością zatem oczekują tu wszyscy, jaką uchwałę w tćj mierze 
powezmą mocarstwa niemieckie i czy prędko nastapi odwołanie ztad 
wojsk pacyfikacyjnych. Od czasu wyjazdu pana Tillisch do Kopen- 
hagi zaczęto nieco łagodnićj i w sposób więcćj pojednawczy wyko- 
nywać administracye księstwa Szłezwigu. Nawet powróciło już bar- 
dzo wielu zbiegłych urzędników szlezwickich, którzy dotychczas w 
Holsztyńskićm i w pólnocnych Niemczech przebywali, i po cześci 
zostali znowu przyjęci do służby, Zaprowadzony przez dawniejszego 
komisarza rządowego v, Tillisch duński język kościelny i szkolny w 
południowym Szlezwigu idzie bardzo tępo, tak że zapewne wkrótce 
bedzie rząd zmuszony przywrócić tam stosunek dawniejszy. (LI) 

(Kurs giełdy frankfartskiej z 15. marca.) 

Metal. austr. 5%, — 73g; HV, —. Akcye bankowe 1152. Sard. 347, 

flyszpańskie 3%, — 38/5,,. Polskie 500 L. 88. 


Prusy. 
(Sprawy drugiój izby praskiej.) 

Berlin, 15. marca, Na posiedzeniu drugićj izby dnia 1350 
b. m. oświadczył minister handlu, że cio wchodowe na surowe że- 
lazo będzie niebawem zniżone. Potem przystąpiono do dyskusyi nad 
budżetem wojskowym. Na zapytanie względem postanowień rzadu 
co do marynarki pruskiej „odpowiedział minister finansów, że rzad 
nie może powziąć w tćj mierze żadnój uchwały, dopóki los floty nic- 
mieckićj nie będzie rozstrzygnięty. Potóm przyzwolono pozycye ma- 
rynarki pruskiej według projektu. — Minister handlu przedłożył 
wniosek do ustawy wzgledem opodatkowania kopalń z wyjatkiem le- 
żących po lewćj stronie brzegu Renu. Minister rozwinął zasady, z 
których ten wniosek wychodzi i poleca go do spiesznćj dyskusyi. — 
Wniosek odesłano do mającego sie wybrać osobneso wydziału. 

(Kurs giełdy berlińskiej z 17. marca.) 


Dobrowolna pożyczka 5% 105. Obligacye długu państwa 855, L. Akcye 
bank. 97 L. Polskie listy zastaw. 94 L. Polskie 500 L. 8%%,; 300 L. 1451, L. 
Frydrychsdory 131/,,. Inne złoto za 5 tal. 8%/,,. Austr. banknoty — —, 


Dania. 


(Powrót zbiegów szlezwiekich.) 

Kopenhaga, 13. marca, Berlinsche Zig. z dnia wczoraj- 
szego donosi: Z doniesień z Holsztynu dowiadujemy sie wzgledem 
zbiegów szłeswickich, że otrzymali pozwolenie powrócenia, i sądzą 
powszechnie, że to nastapiło za staraniem komisarzy niemieckich. — 
Postanowienieto, pisze wspomniony dziennik dalćj, wyszło dobrowolnie 
od komisarza rządowego tajnego radzcy Tillisch, któróm pozwolił 
zbiegom powrócić pod warunkiem jeżeli pićrwćj o to prosić beda. 


itosya. 


Gazeta Senatu z dnia 16go lutego ogłasza zawarty dnia 12go 
czerwca 1850 r. w Atenach, a dnia 27go lipca r. 1850 ratyfikowa- 
ny traktat handlu i żeglugi między Rosyą i Grecyą. 


es1 


WTureya. 

(Francya i jćj prolektoral nad kościołem katolickim w Oryencie.) 

kionsiantynopoli, 1, marca, W Orjencie zaczynaja się 
znowu wikłać sprawy, Jencrał Aupick odwołując się do francuskiego 
pro ektoratu nad katolikami na wschodzie, reklamował dla nich miej- 
sca święte, i przytoczył w tćj mierze umowy 7 roku 1673 i 1749, 
według których obow iazała się porta utrzymywać katolików w posiada- 
niu świetych miejsc pielgrzymki wschodnićj. Nadeszła już odpowiedź 
na te reklamacye, lecz niezaspokoiła jak się zdaje żądań francuskie- 
80 poselstwa, Po ścisłem rozpoznaniu stanu rzeczy przystaje porta 
1 zgadza się na to zupełnie, aby przy wspomnionych negocyacyach 
wychodzić z punktu tych umów, wszakże z drugićj strony domaga 
się zarazem, ażeby uwzględniono także i sądowe wyroki pomiędzy 
tym czasem w ićj sprawie wydane i prawnie obowiązujące. Æ% tego 
się okazuje, że porta chce w sprawie miejse świętych zatrzymać te- 
raźniejszy „status quo“. Wypada tu przyznać, że katolicy niedo- 
znali żadnej krzywdy od "Parków w tym względzie, a jeźli podzielili 
sie posiadaniem tych miejsc z innómi wyznaniami chrześciańskiemi, 
teily nastąpiło to niejako z własnóćj ich woli i dla niesprzyjających fr 
okoliczności. Bowiem w czasie , kiedy w Europie wrzały wojny do- 
mowe i pomiedzy sąsiednenii państwami chrześciańskiemi, a pielsrzym- 
ki do miejsce świętych stawały się coraz rzadsze, usychały przezto 
również i żródła przychodów przeznaczonych na utrzymanie rzym, 
katolickich klasztorów w Palestynie. Zważywszy więc, że tyczące 
sie koszta wynosiły rocznie 40,000 talarów z wliczeniem w to 7090 
piastrów haraczu dla porty, tedy łatwo pojąć kłopot opuszczonych od 
Europy mnichów katolickich, — Obok katolickich istniały we wszy- 
stkich tych miejscach od najdawniejszych czasów także greckie i or- 
miańskis kościoły, a że okoliczności hyły dla nich więcéj sprzyjające, 
i liczba pielgrzymów ich wyznania nieuhywała, przeto kościoły te 
utrzymywały się zawsze w dobrym stanie. Katolickim zaś mnichom 
nic nie pozostawało, jak tylko udać się o pomoc do obu tych ko- 
Ściołów, i zaciągać u nich częste pożyczki. Z tego korzyslali szcze- 
gólnie Grecy, i z czasem weszli w posiadanie miejsc świętych. 

Kiedy położenie mnichów katolickich stawało się zbyt BET. 
lub kiedy kościoł potrzebował naglących reparacy!, natenczas nieot- 
mawiali Grecy swojój pomocy, z warunkiem jednak [odstapionis M) 
jakićj cześci kościoła. Odstąpienie to miało wprawdzie służyć tylko 
do pewnego czasu, W ciągu którego obowiązano się spłacić pożyczkę; 
lecz najczęścićj zamiast tćj spłaty zaciągali mnisi katoliccy nawe 
jeszcze pozyczki, Podobne umowy zawierano w dalszym czasie także 
z Ormianawi i z innómi stronami, — Ztad wynikło, że kościoł grobu 
świętego należy już tylko w jednćj części do łacińskiego obrządku, 
i rzeczą szczególniejsza przedstawia rzadki, niewidziany jeszcze przy- 
kład, że w jednym i tym samym kościele odprawiają się uabożeństwa 
rozmaitych nieprzyjaznych sobie wyznań religijnych, a zresztą nie- 
chcacy tylko usprawiedliwia nazwe „Powszechnego“. 

Taka nienaturalna wspólność nie mogła oczywiście nadługo u- 
trzymać zgody, a Turcy musieli często godzić powaśnione między 
sobą strony. 

Jdace za tem zgorszenia znagliły świat chrześciański do upo- 
rządkowania tych spraw, Francya, opierająca sie na wspomnionych 
umowach i przywłaszczająca sobie pierwszeństwo w prolektowacie, 
zrobiła początek i żąda teraz od porty, ażeby zawarte ugody zni- 
szczyła dowolnie, przywiodła rzeczy do dawnego stanu, a rozmaite 
sekty wyrugowała z zajętych pod różnómi tytułami cześci kościoła. 

Strony te wzbraniały się wprawdzie od przyjecia zaliczonych 
dawnićj katolikom pożyczek, mają jednak po sobie prawo zapadłego 
terminu i preskcypcyi. N , 

Lecz pominawszy stanowisko prawne, Z którego strony przeci- 
wne w tćj mierze wychodza, wypada jeszcze uwzględnić BA [POSCO EI 
te okoliczność, że w państwie swem liczy do siedmiu milionów Gre- 
ków, 1%, miliona Ormian a tylko niewiele nad 600,000 katolików, i 
Że przy znanym fanatyzmie Greków a niezmiernym wpływie greckie- 
go duchowieństwa na ludność, należy jéj bardzo oględnie postępo- 
wać. Doprowadzić zaś do dobrowołnćj między kościołami zgody, rze- 
cza jest prawie niepodobna, zwłaszcza znając Greków z tój strony. 

Niepodpada to zresztą Żadnćj watpliwości, że w. porta obsta- 
wać bedzie i nadal przy odpowiedzi swćj, wydanćj jenerałowi Aupick. 
Przemawia za tém nietylko sama już słuszność lecz i nowe jéj sla- 
nowisko jako państwa reformującego się, które własnych swych wy- 
znawców religijnych zmuszajac do koncesyi, winno tćż własnym w 
tćj mierze przywodzić przykładem. — Z drugićj zaś strony nie może 
Krancya a właściwie świat chrześciański ścierpić nadal tak monstru- 
alnego stosunku jerozolimskiego kościoła, bowiem stan podobny daje 
oryentowi wielce niekorzystne a zatem szkodliwe wyobrażenie o 
chrześciaństwie w ogólności, a co najkardzićj, mógłby przy ułatwio- 
nych teraz związkach ze wschodniemi krajami wywrzeć bardzo szko- 
dliwy wpływ na europejskie nawet chrześciaństwo. (L) 

(Depesza telegraficzna.) 

z Zary donoszą pod dniem 13, b. m. o najnowszych wy- 
padkach w Bośnii: Seraskier Omer Basza wyruszył na dnin 6. marca 
popołudniu z 6000 ludzi przez Bossussie do zbuntowanćj Krainy. 

(Lit. kor. austr.) 
Azya 
(Depesza telegraficzna.) 

iłombaj. poniedziałek, 17. lutego. Kurs weksl. na Londyn 
2, 27 do 314. Anglicy zdobyli szturmem twierdzę Dharoor, 

Powstanie w Chinach jeszcze nie przytłumione, 


Rzecz domowa, 


EProtokói 
trzydziestego dziewiątego posiedzenia Wydziału miejskiego 
siuiecznego miasta Iacowa dnia 13. marca 1851. 


Przewodniczący: W, Karol Hópflingen-Bergendorf, e. k, radzca 
gubernialny. 
Sekretarz: L. Roszkiewicz. 
Obecnych członków wydziału 76. 
Początek posiedzenia o 5. godz, po południu. 


1) Po edczytaniu protokółu obrad rady z dnia 27. lutego r, b. 
który przyjęto z sprostowaniem jednego ustepu według życzenia Dr. 
Malinowskiego, nim przystąpiono do dziennego porządku, miał prze- 
wodniczący Wielmożny Karol Hopflingen-Bergendorf, następującą 
przemowę w języku polskim i niemieckim do licznie zebranego zgro- 
madzenia, jako to: 

Wielec Szanowna rado gminy! 

Panowie zwierzchnicy wszystkich siedmiu zekcyi byli tak ła- 
skawi w imienia Szanownćj rady gmiunćj złożyć mi powinszowanie 
z powodu najłaskawićj udzielonćj mi przez Jego ces, król. Mość or- 
derowćj dekoracyi i zapewnić mię oraz o uczestnictwie w tém naj- 
wyższóćm uznaniu moich staranności, 

Moi Panowie! O szczórości Waszego udziału sadze, iż wolno 
mi mićć przekonanie, albowiem już tyle dowodów Wuszćj prsyja- 
cielskićj życzliwości i zaufania doznałem. Poczytuję więe za miły 
obowiązek, radsie gminnćj w pełnóm zgromadzeniu złożyć moje 
najczułsze dzięki. 

Po raz piórwszy w obecnćj chwili zdobi pierś moją znamię naj- 
wyższych wzgledów i łaski, Uważam. go jako dar społeczny na- 
szego Monarchy. 

Zasługi niem wynadgrodzone nic są jedynie moją własnością — 
s one własności ludności około 80,000 dusz wynoszncćj przez 
Szanowny wydział reprezentowanej. 3 
yi Tak „Zaiste! na cule miasto odznaczające się duchem lojalno- 
sci, spokoju i porzadku, szacunkiem dla krajowych ustaw i popiera- 
niem ogólnego dobra gminy — spływa ta zasługa. Miasto nasze już 
od r. 1549 z powodu nadzwyczajnych przechodów wojska niezliczo- 
ne ponosi ofiary; ono to na wieczną pamiątkę po raz pićrwszy pu- 
blicznie obchodzonćj uroczystości urodzin naszego młodocianego Cé- 
sarza i Króla Hrańcisska Jósefa I. dla swych skaleczałych inwa- 
lidów utworzyło fundusz dożywotnego zaopatrzenia, — Mnie zaś 
przynależy tylko stósunkowa cząstka tych wynikłości. 

Jego ces. krol. Mość w mojćj osobie raczył sassczycić gmi- 
ne, która już kilkakrotnie uzyskała najwyższe zadowolenie, i któ- 
rćj ja mam zaszczyt być doczasowym przełożonym. 

Oby nas wiec obopólnie ta najwyższa łaska Monarchy ożywcza 
przejęła siłą, byśmy z męzką wytrwałością postępowali na raz obra- 
nej drouze. 

Przy dobrych chęciach, które tak członków rady gminnćj, jak 
i mnie przejmują, skutek watpliwym być nie może.“ 

Po ukończeniu tćj przemowy, w ciągu którćj zgromadzenie dwa- 
kroć przez powstanie z miejsca udział swój okazało, odezwał się 
członek rady obywatel p, Kaspar Boczkowski temi słowy: 

„Szanowne zgromadzenie pozwoli, bym kilka słów przemówił 
do prezesa, ponieważ mam upoważnienie od wiekszości Wydziału 
naszego,* 

Prezesie! 

Najjaśniejszy Pan raczył najłaskawićj zaszczycić Cie orderem, 
Gmina w uznaniu Twoich znakomitych zasług, które dla dobra ogółu 
położyłeś, niemoze Ci nic innego ofiarować, jak tylko klejnot naj- 
droższy, który posiada, klejnot, który tylko mężom prawym udziela, 
to jest: prawo honorowego obywatelstca głównego miasta Lwowa. 
Trzeci rok zaczyna się, jak pracujesz z nami w czasach tak tru- 
dnych, w których może nie jeden byłby niewydołał. Ty wszystko 
wypełmiłeś, radziłeś się mężów światłych i godnych, których w na- 
szém gronie nie brakuje, — a najwięcćj Twego szlachetnego „Serca, 
Zatóm przyjm ten dar wdzięczności; większość wydziału przejęta 
jest ta samą życzliwością, którą ja z serca skróśliłem.* 

Na to powstało całe zgromadzenie z okrzykiem: nie większość 
— WNZYSCY ! — WSDYSCY 4 

Prezes natłokiem uczuć widocznie wzruszony, wynurzył radzie 
gminnćj swoje dzięki za doznany zaszczyt i za to wielce szacowne 
wyszczególnienie, słowami, które pochodząc z przepełnionego serca, 
do serca trafiły, 

Całe zgromadzenie przejęte było spólnem uczuciem szczórego 
udziału, 

Poczóm uchwalono, wygotowanie dyplomu poruczyć panom zwierz- 

chnikom siedmiu sekcyi pod przewodnictwem JO. księcia Sapiehy, 
jako zwierzchnika współdziałającćj sekcyi, przy udzielaniu prawa o- 
bywatelskiego. 
i 2) Członek rady gminnćj superintendent p. Haase przedłożył 
jako Sprawozdawca sekeyi VII. układ adresu dziękczynnego dla Jego 
książęcćj Mości prezydenta rady ministrów Schwarsenberga z po- 
wodu atrzymanego pakoju. 

Skróśliwszy wkrótkości zasadę wułożeniu namienienego adresu 
odczytał sprawozdawca wygotowany układ, który z powszechna akla- 
Macyą przyjęto, a oraz sprawozdawcy podziękowanie za trafne uło- 
Lenie onego wyrzeczono. 
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Wspomniony adres z pierwotworu niemieckiego przeniesiony 
opiewa: 

Wasza książęca Mość! 

Niedawno temu, jak madrość Waszćj książęcćj Mości uchyliła 
wybuch wojny, która już sama przez się byłaby godną wielkiego u- 
bolewania, i która w swych następnościach mimo najświetniejszych 
zwycięztw na polu bitwy zawsze byłaby ciężkiem zrządzeniem losu, 

Nikt niemógł przewidzićć, jaki obrót poruszenia wojenne W nic- 
pobamowanym swym pochodzie byłyby wzięły, lub do jakićj byłyby 
doszły rozciagłości. 

Losy ludów i państw naszćj części świata przeszły przez to 
nagle w stan wątpliwości; — ożywienie wzniosłych zasad i postęp 
spokojnego rozwoju najważniejszych instytucyi obywatelskich zostałby 
nieuchronnie powstrzymany, a może na długo przerwany; pomyślność 
ogółu wystawioną na pastwę przemagającego ucisku niedoli, a młody 
utwor Austryi cieżko zagrożonym. 

Jednakże to nieprzewidziane, w skutkach swoich niezmierne 
niebezpieczeństwo szczęśliwie odpartóćm zostało ; — uspokojony oby- 
watel państwa, nowa pokrzepiony nadzieją, z ufnościa oczekuje przy- 
szłości, a ludy Austryi, nawet ludy Europy winne są za to, oprócz 
Wszechmocnemu rzadzcy losów ludzkich, szczególnie także Waszćj 
ks. Mości hołd wdzięczności. 

Rada gminna król. głównego miasta Lwowa podziela 
z Szczórością i prawdziwą dumą, i ośmiela się prosić Waszą ks. 
Mość n łaskawe przyjęcie jéj uszanowania i podzięki, do którćj do- 
łącza wyraz niezłomnego zaufania w mądre i skuteczne działanie 
Waszój ks, Mości, mające na celu dokonanie wielkiego zadania Au- 
stryi śród błogosławieństwa pokoju.* 

Rada gminna uchwaliła powyzszy adres przez deputacyę wrę- 
czyć Jego Excellencyi p. Namiestnikowi i prosić o stósowne odesła- 
nie takowego. 

8) Przewodniczący ogłosił następujące dwa otrzymane podania: 

a) Relacyę przełożonych towarzystwa miejskich strzelców 0 czy- 
stym przychodzie z trzech na strzelnicy danych balów, w kwocie 
196 zr, 107, kr. m,k., przeznaczonćj do równego rozdziału po- 
między fundusze ślepych, ubogich i inwalidów miejscowych, która- 
to kwota na miejsce swego przeznaczenia już odesłaną została, 

Doniesienie to przyjęło zgromadzenie z przyjemnością, i oświad- 
czyło podziękowanie przełożonym namienionego towarzystwa p. Ka- 
sprowi Boczkowskiemu i Piotrowi Pillerowi, następnie współdziałaja- 
cym członkom wydziału pp. Adamskiemu, Góttingerowi i Kirschnerowi, 

b) Zawiadomienie c. k. gal. Dyrekcyi finansów z dnia 14. lutego 
r. b. uchylające zaproponowane utworzenie magazynu soli, lub o- 
znaczenie stałych cen soli we Lwowie za upoważnieniem sprze- 
dajacych do pobierania pewnćj prowizyi — zpowodów, ze utwo- 
rzenie owego magazynu ze wzgledu na koszta kontroli i urzą- 
dzenia magazynu dla c. k. skarbu niebyłoby korzystnóm, zaś o- 
statni środek sprzeciwiałby się zasadzie wolnego handlu soli w 
Galicyi. 

Przedmiot ten odesłano do sekcyi handlu dla dalszego obrado- 
wania i wniesienia środków zapobiegających chwilowemu braku soli, 


tudzież dowolnemu podwyźszaniu cen sprzedaży. 
(Dokończenie nastapi.) 


to uczucie 


Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe Lwowskie z 21. marca.) 
Lwów. Na naszym dzisiejszym targu płacono w przecięciu 
za korzec pszenicy 20r.45k.; żyta 15r.; jęczmienia 11r.30k.; owsa 
6r.45k,; hreczki 12r, 15k.; kartofli 6r.45k.; — cetnar siana kosztował 


3r.3k.; okłotów 2r.27k.; — sag drzewa twardego sprzedawano po 
30r., miękkiego po 25r. w. w. Ceny drobiazgowćj sprzedaży nie- 
zmieniły sie. 

(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 

Stryj, 16. marca. Od 1. do 15. bieżącego miesiąca sprzeda- 
wano na targach w Kałuszu, Stryju, Mikołajowie, Żydaczowie i Zu- 
rawnie w przecięciu korzec pszenicy po 18r.—19r.—18r,—l7vr.80k. 
—17r.30k.; żyta 15r.—15r.—15r.15k —13r.45k.—12r.30k.; jęczmie- 
nia 14r,—11v.—10r,—10r. —11r.; owsa 5r.15k —5r.—-3r. Tk —4r, 
30k.—5v.; hreczki 10r.—10r.—9vr.30k.—6r.40k—0; kukurudzy w 
Kałuszu 11r.; kartofli 4r,10k —4r.30k.—5r.40k—0—5r.10k. Cetnar 
siana po 3r.45k.—2r,15k —3r.25k.-—1r.40k.—2r.5k, Za sag drzewa 
twardego płacono 30r.—13r.20k.—10r.—0—1tr.tók., miękkiego 17r. 
30k.—10r.—0—12r.30k.—7r.30k. Funt miesa wołowego kosztował 
9k.—10k.—8k.—81/,k.—9%,,k. i garniec okowity Br.20k—4r.15k. 
—0—2r,4Tk.—2r.80k, w. w, 


Kurs lwowski, 


gotówką | towarem 

Dnia 22. marca. — O I 
oira e z PRE 

=e M 
Dukat holenderski . . . .« mon. k. 5 54 5 59 
Dukat cesarski oean e m ro 5 m G l 6 4 
Półimperyał zł. rosyjski . ... « * n » 10 18 10 22 
Rubel śr. rosyjski . . « « « 1 r 4 y o» 2 — 2 1 
Malan prusi FCE A O . gn 1 53 L 55 
Polski kurant i pięciozłotówl. . . . « p y 1 30 1 31 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złe. . „ » 89 53 90 25 


(Kurs wekslowy wiedeński z 19. marca.) 


Amsterdam 182 p. 2. m. Augsburg 13% p. uso. Frankfurt 131 p. 2 m. 
Genua 153 p. 2. m. Hamburg 1927 „1.2. m. Liworno 1271, p.2. m. Londyn 12-65. 
l. 2. m. Marsylia 155 1. 2. m. Paryż 155 1.2. m. Bukareszt —. Konstanty- 
nopol —. Agio duk. ces. —. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21. marca. 


Baron Błażowski Karol, z Cieszanowa. — PP. Kunaszewski Włodzimierz, 
z Zloczowa. — Skolimowski Tadeusz, z Żółkwi — Rodkiewicz Seweryn, z Lu- 
kawicy. — Turczyński Jan, z Sopuszyna. — Deszert Eugeniusz, z Horodysławic. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 21. marca. 
Hr. Alfred Mieczysław Skarbek, do Trembowli. — Hr. Potocki Stanisław, 
do Gajów. PP. Krzeczunowicz Walerian, do Bukaczowca. — Zelechowski 
Władysław, do Łętowni. 


Spostrzeżenia meteorologiezne we Lwowie. 
Dnia 21. marca, 


A 


Barometr Stopień | Średni 
Poi wmierzewied.| ciepła |stan tem-| Kierunek i siła Stan 
sprowadzony | według | peratury Gal t f 
do 0° Reaum.| Reaum. |dog.6.zr. AE „alei 
n# oin sr) 
6 god.zr.| 27 10 3 J+ 4° + 12,39 | zachodni pochm. 
z2god.pp.| 27 10 3 |+ 129 | +49 połudn.-zachod, ” © 
10 g. w.| 27 10 5 |+ 6° cicho pogod. 
DE e" Ee p O KYRA OE o 
TEATR. 


Dziś: opera riem.: „Kaniska* na dochód p. kapelmistrza Erne- 
sta Pollak. 
Jutro: melodramat polski: „Wiarnotrawea.* 


- Wczoraj w teatrze byliśmy świadkami pięknego przedstawienia 
Ślubów Panteńskich, sztuki zaszczytnie znanćj z wdzięków układu, 
wysłowienia i prawdziwości charakterów. Zalet w nićj właściwych 
nigdy nie zaprzeczano; ale iż od dawna znana, znajomość treści z 
czasem znacznie osłabiła wziętość jéj, i pamietamy, jak dawana wstę- 
pnie przy otwarciu teatru narodowego hr. Skarbka, głucho była przy- 
jeta, luboć ja wtedy odgrywali ulubieni i znakomici artyści, i luboć 
wtedy sztuka dziesięcia laty świeższą była. Dla tego tómbardzićj za- 
stanowić może wziętość dzisiejsza i licznićj niż kiedy zgromadzona 
publiczność, Dotąd sądziliśmy, że sama jedynie ciekawość sprowadza 
widzów, i utwierdzało nas w tém poniekąd poniedziałkowe przed- 
stawienie Adryamny Lecowvreur, sztuki także niepoślednićj z ukła- 
du, a głośniejszćj jeszcze z przedziwnćj gry pani Aszperger, a prze- 
ciez ławki areopagitów były opuszczone, i regulatorów opinii publi- 
cznćj głośniejszych mało widziano, jedynie dla tego, iż sztuka po 
raz trzeci była dawana. Z zawstydzeniem odwołać winniśmy podo- 
bne posądzenie, odkrywając, iż i inne bywają ponęty, i że prawdzi- 
wy powód zebrania wczorajszego była szczóra życzliwość i chęć pu- 
bliczności przyznać zasługę i pochwałę talentowi panny Kasprzyckićj, 
występującej w roli Klary — obok pani Sudkowskićj w roli Anieli. 


EG" 


Srzeniawa Sartyni. 


Do dzisiejszej Gazety dołączony jest M 


Dwie role arcytrudne, mnićj z dykcyi i wysłowienia jak z użycia rąk. 
Tak jest rąk. Rece olbrzymićj pracy kosztują, nim je dramatyczny 
artysta przeprowadzi w tok naturalny a odpowiedni mowie. W tragice 
jeszcze z rękami łatwićj, bo tam wszystko wytężonćm, silniejszóm i 
wydatniejszćm , wysłowienie jest tylko trudne, jeżeli ma być natural- 
nóm; ale w komice odwrotnie: tok mowy zwyczajny, snadnićj jest do 
schwytania, lecz w przyzwoitszem towarzystwie rekami nikt u nas 
nie gada. Jakićj to więc szkoły, jakićj wprawy, jakiego czucia po- 
trzeba, ażeby obyczaju nie rażąc, umićć stosownie ręką mówić, a 
ręką w tylu dla nas nieprzeliczonych rozmiarach i składach, bo po 
szkołach dramatycznych na sześciu arkuszach przeszło bitym drukiem 
spisanych i jeszcze nie uzupełnionych. Tkliwy charakter Anieli nie 
wymagał tych igrzysk rękami, jakich użyć musiała porywcza z cha- 
rakteru Klara, Aniela wdziękiem serdeczności więc ujmowała, Klara 
Żywościa i wydatniejszą gra całćj osoby zniewalała publiczność do 
jednomyślnych oklasków. Wywołane w ciagu sztuki i na końcu, ode- 
brały artystki zasłużone pochwały, a dla panny Kasprzyckićj z szcze- 
gólniejszą zaletą, iż dodaniem nowych wdzięków utrwaliła nam pa- 
mięć pięknéj sztuki Aleksandra Fredry. 


odatek Tygodniowy Wr. 12. 


Z c, k, galic., drukarni rządowej. 


